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2 W IEK ze Środy 17 Lutego 1864 r.

polskiej, która w  ogóle w ostatnich dniach żywo 
zajęła umysły w pewnych kołach. Dowiadywano się
gorliwie j j _ 

pewien tt 
angielskim.

lskiego i okazywano 
aliansie francusko- 

że z ali-lem rzecz.
ansem,tym kończy się odosobnienie Francyi, któ­
re jedynie było przeszkody czynnego wdania się
jej w sprawę

Moskwa odsyła w nocy ks. Ksawerego, kapucyna, 
co na drogę wieczności przygotowywał Jankow­
skiego, a jednocześnie policya jmsżcza po mieście 
wieści, że car zabronił Bergowi zatwierdzać wy-? 
roki śmierci, że Jankowski ułaskawiony, oelesła-

w smezne zaspy i lodowate góry Syberyjskie. 
Zaiste obrazy takie godne pióra Dantego lub pę­
dzla Michała Anioła.

Mieszkańcy tutejsi ze zdziwieniem wyczytali 
wczoraj ogłoszony nominacyę p. Zygmunta Wie-

ny będzie do Petersburga, bo uszanowano w nini'; lopolskiego, dymisyonowanego prezydenta W ar-
 .................................1 n r » l n n l i n ł n n  Arioli /"w ł r / n n i o  o m  ’/  ł i r J  ____________  1____________   _ . 1 .  X, .. » n /I

111 ■«*<■>*»» 15 lutego.
(M. S.) Wczoraj wieczór przyjmował Cesarz 

w Burgu członków Rady państwa. Ceremonia ta 
uie miała ty razy takiego rozgłosu jak  poprzednio, 
kiedy powiadano o Radzie państwa, że pozyskała 
prerogatywę prezentowania się n a  dworze. Dwie 
godziny trwało przyjęcie, a deputowani opowiada­
ją  niektóre szczegóły, dosyć charakterystyczne 

Przyjęcie odbyło się stósownie do etykiety 
dworskiej. Po prawej ręce sali zabrali miejsce 
członkowie Izby wyższćj, po lewej deputowani. 
Cesarz nasamprzód obrócił się do członków Izby 
panów i każdego jakiemś obowiyzujycem słowem 
zaszczycił. Później rozmawiał z posłami, miano­
wicie z Brinzem i Mulfeldem. Rozmowa toczyła 
się o zgromadzeniu frankfurtskiem i stanie, umy­
słów w Niemczech. Jednemu z siedmiogrodzkich 
posłów wyraził Cesarz żal, iż kolej siedmiogrodz­
ka nie przyszła do skutku. Ciekawość była .po 
wszechna, czy też Cesarz przemówi do Herbsta, 
autora rezolucyi w kwestyi 10-milionowego kre­
dytu. Stał on przy samych drzwiach, a Cesarz 
wychodząc, rzekł do niego słów kilka.

Zamknięcie sesyi Rady państwa, przyspieszono, 
aby uniknąć rozpraw nad komisyą kontrolującą 
dług państwa i wnioskiem Zyblikiewicza. Poda 
łem szczegóły przyjęcia w Burgu, bo na nie­
których posłach zrobiły one żywe wrażenie. Dzi­
siaj odbyła się mowa tronowa zagajająca posie­
dzenie tegoroczne, poczem większa część deputo­
wanych opuściła W iedeń. Nie będę wam pisał ko-i 
mentarzynad nią; publiczność nie przypisuje jej ża 
dnej politycznej doniosłości; polityki zagranicznej 
nie objaśnia ona wcale. A jednakowoż zapewniają 
nas dzisiaj, iż układy o zawieszenie broni nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu i działa na szań­
cach w Ditppel czynią swoją powinność. Pogło 
s k i , jakoby w W iedniu i Berlinie układano się 
jeszcze względem przyjęcia proponowanego przez 
Anglię zawieszenia broni,, są widocznie mylnemi 
w obec rozpoczynającej się dalszej sceny drama­
tu wojennego przed szańcami Diippei. Zresztą 
można być pewnym, że chociaż może rząd tutej­
szy byłby skłonniejszym do tych układów, Bis- 
mark w żadnym razie by ich nie przyjął.

Przypuszczają tutaj, iż powrót deputowanych 
do domu podniesie życie polityczne w prowin- 
cyach. Powód do tego dadzą sejmy krajowe, któ­
re wkrótce mają być zwołane. Drugim po^gdem  
może być odnawianie wyborów do reprezentacy 
gminnej uskutecznionej w roku 1861 na podstawie 
prawa gminnego z r. 1849. Prawo to przepisuje, 
aby nowe wybory odbywały się co trzy lata, je ­
dnakowoż ordynacya wyborcza z roku 1860 na­
kazuje obecną reprezentacyą gminną utrzymać 
aż do ogłoszenia nowego prawa gminnego. Zna­
ne są przeszkody, dla których prawa gminnego 
nie uchwalono d o tąd , a nie ma żadnćj pewności 
kiedy to nastąpić może. Prowizoryum może trwać 
jeszcze lat kilka. jj pi,.,,/ {

Niektóre reprezentacye gminne w Czechach, 
Morawii, Styryi i Austryi zamyślają złożyć man­
daty, ażeby rząd nakłonić do rozpisania nowych 
wyborów i usunięcia przeszkód w uchwaleniu 
prawa gminnego. Postanowienie to znalazło apro­
batę deputowanych liberalnych i bardzo być może, 
że w niektórych obwodach złożenie mandatów 
stanie się powszechnem. Pojedyncze wypadki już
*i< t w r f u ł y .  k i — m - A  y i i / i H i s L  • ‘

Warszawa 12 lutego
f  Szanujemy z pokorą krzyż, dźwigamy go wy­

trwale, wsparci niezłomną wiarą w sprawiedliwość; 
wierzymy, że cierpienia nasze policzone nam bę­
dą za ofiarę; silni tą  w iarą, biorąc pióro do ręki 
z zamiarem przesyłania wam krw aw ćj, dziennej 
kroniki naszój, nie w żalach, łzach i westchnie­
niach przedstawiać wam chcemy męczeństwa, znę­
canie się Moskali i straszny ból na dnie serc na­
szych wyrosły, ale w treściwym ppisie samych 
faktów, kreślonym z całą prawdą i sumiennością, 
z ścisłością i dokładnością, co niepozwoli, by naj­
mniejszemu z podanych wypadków mógł ktoś su­
miennie tałsz zadać, bo w odwodzie zawsze bę­
dziemy mieli dowody. Prawdziwość faktów lep­
sza, niż wszelkie rozumowania.

Pierwszą moją do waszego dziennika korespon- 
dencyę piszę pod wrażeniem, jakie sprawia szu 
bienica, przywodząca nam zbyt często na pamięć 
wszystkie gwałty dokonane na narodzie, co mi­
mowolnie całem brzemieniem myśli i bólu na ser­
ce upadają. Powiesili dziś Moskałę Józefa Jankow­
skiego i Fryderyka Szyndlera, a jednocześnie roz­
strzelano Piotra R iobkina, kozaka. Wiecie , że 
w końcu zeszłego m iesiąca, przez zdradę , jak  
się dziś w ykazuje, ujęła Moskwa w okolicach 
Radzymina, Jankow skiego, jednego z najdzielniej­
szych dowódzców naszych oddziałów, o czem już 
czytaliście w jć j organie „Dzienniku Powszech 
nym.u W  dniu 2. b. m. o godzinie Gój wieczorem 
zawezwano tutejszy Konsystorz o przysłanie księ 
dza, któryby przygotował na śmierć Jankowskie 
go. Jednocześnie na stoku cytadeli warszawskićj 
stanęła szubienica. Ale jakżeż pogodzić adres 
z nim owo wyrażenie prośby za uwięzionymi, któ­
re Witkowski składał Bergowi na balu d. 30. 
stycznia; jak  pogodzić tę egzekucyę z balem , na 
który Berg rozsyłał wtedy zaproszenia?—  Otóż

męstwo i oceniono szlachetne obchodzenie się z ty­
lokrotnie branymi- do niewoli żołnierzami mo­
skiewskimi. — Przeszedł bal ń Berga, a oto na­
raź w? dni k ilka  cały fałsz odsłania wczorajsze 
ogłoszenie , w którem powiedziano : „Z doniesie­
nia w Dzienniku Powszechnym Nr. 26 wiadomo 
już czytelnikom, że ujęty został w lesie niedaleko 
Radzymina dowódzca bandy powstańczej, szlach­
cie Józef Jankow ski, przedtem zarządzający do­
brami Tarchomin. Oddany pod połowy sąd wo­
jenny, zeznał: że dowództwo nad bandą przyjął 
jeszcze w miesiącu lutym r. z., że od tego czasu 
bezustannie formując swą bandę i zmieniając na­
zwisko, stoczył 40 potyczek z naszemi wojskami. 
Polowy sąd skazał Jankowskiego na zasadzie art. 
85, 175 i 606 I. ks. wojenno-kamćj ustawy i art. 
20 i 283 T. zbioru praw karnych, po pozbawię 
niu wszystkich praw stanu, na karę śmierci przez 
powieszenie

Poniźój zaraz, w tymże D z i e n n i k u  czytamy
„ W  Dzienniku Powszechnym z d. I l i  (22) i 17 

(29) grudnia r. z. opisany, był naprzód zamach 
na życie byłego pomocnika dyrektora oddziclnój 
kancelaryi do spraw stanu wojennego, majora 
von Rothkirćha, a potem aresztowanie samego za­
bójcy, którym , jak  się okazało, był czeladnik 
szewski F r y d e r y k  S c h in d le r .  Z wyprowadzo­
nego śledztwa, połowy wojenny sąd uznał Schindlera 
winnym : a) wstąpienia do składu buntowniczej 
organizacyi tak zwanych żandarmów wieszających 
ze złożeniem na to występnej przysięgi; b) za­
machu w d. 22 grudnia r. z. w widokach poli­
tycznych na życie majora von Rothkirćha, przy­
czepi zadał mu sztyletem dwie rany. Za prze­
stępstwa te Schindler, przez wyrok polowego są­
du wojennego na zasadzie art. i t. d.... skazany 
zdstał po pozbawieniu wszelkich praw stanu, ha 
karę śmierci przez powieszenie.“

O godzinie 10 zrana, dziś, wyprowadzono oby­
dwóch na miejsce egzekucyi; gromadka ludu sta 
nęhy z dala. O Jankowskim, o jego czynach, któ 
re dziś do historyi walki narodu należą, nie będę 
wam pow tarzał, po tylu poprzednich opisach 
w dziennikach umieszczonych. Dzielny ten party­
zancki dowódzca , ożywiony silną wiarą, śmiało 
stąpiwszy na szczeble rusztowania, z pód stryczka 
jeszcze donośnyhi głosem przemówił-, t a k , że mi 
mo pewnej odległości i muzyki, którą zagłuszono 
mowę, wszystkich doleciały wyrazy: „Polska... 
„ojczyzna zbawiona....u „nie zginie....u— W chwili 
zgonu obydwóch, lud modlił się przy spełnianćj 
jednocześnie za duszę ich ofierze ś. w tutejszych 
świątyniach.

(Jo do Schindlera, staraliśmy się zebrać wszel­
kie szczegóły, któreby nam wyjaśniły dziwne u- 
więzienia jego okoliczności. Wiadomo, że w d. 
22 Grudnia r. z. około południa pchnięty został 
sztyletem na ulicy Krakowskie-Przedmieście, ma­
jo r Rothkirch. Człowiek, który mu zadał cios 
uszedł przez dom Grodzickiego, jak  to doniósł 
sam „Dziennik Powszechny1*. W  niedzielę d. 27. 
w południe, polieya moskiewska, według swego 
zwyczaju, chwytała mnóstwo młodych ludzi, szcze­
gólniej klasy rzemieślniczej, po ulicach miastu, 
odstawiała do cyrkułów dla legitymacyj i rewizyj 
co zresztą jest po dziś dzień praktykowane. Schin­
dler jechał doróżką przez Krakowskie - Przedmie 
ście, którą zatrzymał polieyant, aresztował go 
odprowadził go Igo cyrkułu. Poprzednio już spro­
wadzono do Rothkirćha ludzi przypadkowo chwy­
tanych, żeby ich poznawał, co nigdy nie podobna, 
bo w chwili ranienia zakryty kapturem wśród za 
mięci śnieżnćj i bólu, nie mógł w żaden sposób 
tak się dokładnie przyjrzeć sprawcy. Jak  innych 
tak i Schindlera zaprowadzono dla poznania do 
Rothkirćha, który właśnie tego dnia dostał silnej 
gorączki skutkiem róży, co mu się rzuciła" na 
głowę, twarz i oczy, i jeszcze dotychczas z niej 
nie wyszedł. Zapytany przez oficera, który przy­
prowadził Schindlera, „czy to jest tot“ ?— w ma­
lignie powtórzył dwa razy ostatni wyraz „tot, to t“. 
Na tym słowie oparła się komissya śledcza, a na­
stępnie wśród bicia pragnęła od niego zeznań, ale 
śledztwo to jak  sam wyrok przekonywa, nic nie 
odkryło, bo Schindler nie był sprawcą zamachu, 
ale ofiarą jak  Chodanowski i tylu innych, konie­
czną dla przekonania o doskonałości moskiewskiej 
połicyi, i o surowćj ich sprawiedliwości.

Na dwie godziny przed tą  egzekucyą rozstrze­
lano w rowie cytadeli Piotra Riobkina kozaka 
Dońskiego pułku. Kozacy co w obecnym służal- 
stwie i zfanatyzowaniu stracili zupełną pamięć da­
wnych swych praw i osobistćj wolności, tak znik- 
czemnieni jak  ich dziś widzimy, są ślepćm i naj- 
zaciętszem narzędziem w rękach Moskwy prze­
ciw Polakom. Ale tam, nad Donem, musiało gdzieś 
zostać jak  święta iskra wspomnienia lepszćj prze­
szłości kozaczyzny; Riabkin zasłyszał pewno o 
nićj, i równie jak  kilku innych jego towarzyszy 
przeszedł do naszych oddziałów. Służył w różnych

Aż do tej chwili moskiewski gubernator Braun- szły pokój ażeby był trw ałym , potrzebuje zaspo- 
szweig tak był przekonany o tern, że wszy- koić słuszne żądania i prawa narodowości. Po 
stkie żywioły narodowe zdusił u nas za porno- wojnie nastąpi ogólne rozbrojenie, któreby pozwo- 
cą chłopstwa, że przybiegał na rude swoje fawo-lliło w krótkim czasie wynagrodzić straty matery-
ry ty , że powstania na Podolu być nie może. 
Uspokojony z tej strony, począł już był zwy

alne jakie Europa ponosić będzie. Bez zadowol- 
nienia pokrzywdzonych narodów wypadkami poli-

partyach w Podlaskióm i przy Jankowskim , o 
czćm kilka razy czytaliśmy wzmiankę. Nieszczę­
ściem popadłszy w niewolę, śmiercią okupił się 
dalszej męczerni, zmuszony przyjąć winę innego 
Kozaka, który dopuszczał się nadużyć we wsi 
Majdany w Powiecie Stanisławowskim, a ujęty 
przyprowadzony przez włościan, nie wiadomo jak  
postał karany.

Kiedy w nocy zasiadano do kolacyj na balu 
u Berga, około tegoż zamku przewożono na Pragę 
kilkuset więźniów, których nad ranem powieżiono

szawy, na dyrektora wydziału oświecenia. Urząd 
ten wymaga obok wysokiego naukowego wy­
kształcenia znakomitćj znajomości pedagogicznćj 

zbadania różnorodnych warunków, W jakich ma 
postępować rozwój narodowej oświaty. Móskwa 
powierzając mu taki wysoki i ważny urząd, oce 
niła całą odpowiednią kwalifikacyą noAVomianowa 
nego dyrektora.

Jednocześnie z przyjazdem tego pana dyrekto­
ra do Warszawy przed kilku tygodniami, zaczęła 
się rozchodzić w pewnych' kółkach wieść, dotąd 
uporczywie powtarzana, że- tenże zebrał w nieli­
cznym gronie satelitów b y łe g o  p a n a  N a c z e l ­
n ik a  r z ą d u  c y w iln e g o  w królestwie, podpisy 
na petycyę. do Cara, o łaskawe powrócenie do 
broczynnych rządów księcia Konstantego. Tamże 
•mówią, iż Carewicz niezadługo. ma zjechać do 
WarszaAvy, wymieniają nawet że ma to nastąpić 
przed 2 marca. Mniemają tu jednak, że obaAvą 
wywołania silnego oburzenia narodu, powstrzyma 
owych petycyonaryuszów. _

Rożnów, generał moskiewski, co się tak odzna­
czał w WarszaAvie po rzezi 8 kAvietnia 1861 
a następnie jako prezes komisyi śledzczej av cy­
tadeli, potem jako gubernator cywilny av Płocku, 
gdzie na rynku kobiety kazał chłostać, jak  to za- 
peAvne dobrze z owych czasów pamiętacie, został 
obecnie) Gubernatorem Cywilnym Warszawskim. 
Władze Avojskowe i ich samowolność, połączona 
z grubą nieznajomością ustaw cywilnych i admi- 
stracyjnycli, sprawiła największy nieład av stosun 
kach wewnętrznych, Avywoluje tyle pogwałceń na- 
wet przepisów moskiewskich. W ybrano jako narzę 
dzie dalszego społecznego burzenia, Rożnowa. Spo 
dziewamy się więc pięknych dla kraju rezultatÓAV 
z tak biegłego zarządu. Dziś donieść tylko mo 
żerny, iż Rożnów zwoławszy urzędników, przed 
stawił im się żę jest generałem mianowanym gu 
bernatorem warszaAvskim i zapewniał, że wszystko 
będzie dobrze jak  dawniej, że każdego z pod 
władnych pozna osobiście. Następnie kazał, aby 
wszyscy koniecznie pospraAviali mundury, i bez 
nich nie ważyli się przychodzić do bióra, nie ba 
cząc że sprawienie takiego surduta, o wiele prze 
.chodzi całomiesięczną płacę niską, jednej częśc 
młodszych urzędników, pozbawionych dziś środ 
ków na opłacenie choćby żywności, nie mówiąc
0 innych potrzebach; przytem widząc że niektó­
rzy noszą wąsy, kazał je  natychmiast pog-olić

Z pola boju są tu wiadomości o pomyślnym 
działaniu Rębajły, o czem bliżej będąc, spieszniej 
wiedzieć możecie, oraz o dzielnem organizowaniu 
się oddziałów nOAvych pod kierunkiem Bosaka. 
W promieniu blizkiem Warszawy, nie Avymienia- 
jąc miejsca, zebrali się żołnierze nasi wezwani 
z kwater zimowych i utworzyli parę mniejszych 
po stokilkadziesiąt ludzi liczących oddziałów, i je ­
den silniejszy przeszło 400 ludzi mający. Więcćj 
ich w różnych, jak  nas dochodzą pewne wieści, 
zbiera się miejscach. W e wtorek w nocy przy­
wieziono tu wielu rannych Moskali, których prze­
woziło ze stacyi kolei żelaznej do szpitala w Uja- 
zdowie kilkadziesiąt dorożek; nie wiemy dokła­
dnie miejsca w którem bój zaszedł. Bawił tu dni 
kilka Czengery; przedstawił Bergowi, że szerzące 
się powstanie w Sandomierskiem wymaga więcćj 
sił i żądał by mu kilka tysięcy dodano.

Aresztowania odbywają się u  nas co noc mniej 
więcej liczne; chwytanie po ulicach nie ustaje 
w czem odznacza się szeaególniój komisarz Ry­
dzewski av cyrkule X. Skutkiem wykrycia kilku 
członków niższćj organizacyj i przejęcia znalezio­
nych czy zfabrykowanych prżytem papierÓAY, jakkol­
wiek bardzo mało znaczących, nadano mu moc 
aresztowania i odbywania rewizyi we wszystkich 
cyrkułach miasta. W  ostatnich dniach między in- 
nemi uwięziono Stanisława Janikowskiego dokto­
ra (syna) redaktora Roczników Towarzystwa Le­
karskiego Warszawskiego, Ign. Strąbskiego magi 
stra farmacyi, zarządzającego apteką przy szpita­
lu Dzieciątka Jezus, Leona Wagenfischa ucznia 
Szkoły GłÓAvnej Avydz. medycz. i av r. 1862, w sty­
czniu w pierAVszej partyi d. 9 zesłanego na Sybir, 
lgn. Tokarzewskiego przed kilku laty wróconego 
z Avygnania z Syberyi.

Więcej szczegółÓAv o codziennych bezprawiach
1 gwałtach doniosę wam av następnćj korespon- 
dencyi.

Z pod Kamieńca Podolskiego dnia 7 lutego.
U ciążliw e jest zadanie korespondenta z naszych 

stron, bo komunikacye, które zawsze u nas były 
trudne dla rozległych przestrzeni i braku ułatwień, 
dziś prawie zupełnie przecięte zostały przez chłop­
skie straże, rewizye po. drogach, napaści i t. p. 
przeszkody. Bez przesady, trudno się dziś na krok 
z domu wychylić. Cały więc zapas naszych wia­
domości o stanie kraju zbiera się tylko dorywczo 
i przypadkowo. Zadzwoni k ibitka, to nas ostrze­
ga, że nową ofiarę pochłonęła Moskwa.

W naszćj jednej gubernii około 500 osób jest 
zaaresztowanych. Porozsadzani oni, to po powia­
towych miastaeh, to aat gubernialnem zgromadzeni. 
Najbardziój podejrzanych wyprawiają do Kijowa.... 
los tych ostatnich jest już godny opłakania, bo 
nikogo jeszcze z Kijowa nie wrócono, choć nie 
którzy tam już po dwa lata siedzą.

Od dwóch tygodni znacznie się ucisk u nas 
zwiększył, a to z powodu następującego zdarze­
nia, które przed miesiącem zaszło.

czajem wszystkich moskiewskich gubernatorów za- tycznemi poprzedzającemi wojnę Europa nie do- 
targi z naczelnikiem wojennym gubernii i z pułko-1 szłaby do celu jaki osiągnąć pragnie, to jest po-
wnikiem żandarmeryi. Z tych zatargów kraj ko- zbycia się raz zbrojnego pokoju, który rujnuje 
zystał, bo nie jedno trudne do uzyskania, można Avszystkie państwa i odciąga znaczne kapitały od 

było uzyskać u jednego z trzech dygnitarzy, jeśli przemysłu i handlu.
tylko przez to mógł na złość zrobić drugiemu. Wczoraj w pałacu wystawy przemysłowej odbył 
I tak nie jedno nadużycie włościan przez moskali się wielki bankiet na cześć Lesepsa, przedsiębior- 
uzbrojonych, poskromione zostało przez wojsko, cy kanału Suez pod prezydencyą księcia Napole- 
na złość BraunszweigoWi. Braunszweig nie raz się I ona a wiccprezesostwem admirała Julien de la 
ujął za mieszkańcem pokrzywdzonym przez woj iGraAiere. Na bankiecie tym było 1500 osób repre- 
sko , na złość jenerałowi? Pułkownik żandarmów I zentujących cala Francyę i wszystkie stany. Książe 
przez złość do obydwóch nie jedną niebezpieczną powiedział mowę ze zwykłym sobie ogniem, przę­
dła nas sprawę przez palce puścił. Dziś w obec rywaną ustawicznie hucznemi oklaskami. Ustępy 
odkryć poczynionych, zbudził się Braunszweig jak  dotyczące Anglii brzmiały sympatycznie dla naro- 
szczery typ sivego rodu, i nie na żarty kłami pod- du, lecz były ostrą krytyką dla rządu. Książe mó-
cina w prawo i w lewo. wił: kocham i szanuję naród angielski dla jego

Włościan, to raz ćwiczą po moskiewsku za nio- wolności i instytucyj, dla popędów jego szlache- 
składanie podatków, to znów głaszczą lub demo- tnych do wszystkiego co wielkie i zacne lecz rząd 
ralizują i podżegają wódką i pieniądzmi. Na ca- jego nie stoi na wysokości narodu. Książe jest 
lej przestrzeni pasu granicznego, szerokiego na I zdania, iż przyszłość kanału jest zapewnioną, rząd 
pięćdziesiąt Aviorst (7 mil niemieckich), straże wio- który nie ma ani szeląga do stracenia dla najszla- 
ściańskie są uzbrojone, w głębi kraju mają tylko chetniejszych spraw, jakiemi są polska i włoska,
broń domovA7ą : kije, kosy i cepy. nie będzie prowadził wojny z powodu przekopu

Wszystkiem tem jednak bezrząd moskiewski nie I cieśniny Suez, który największe korzyści rokuje
zjednywa sobie włościan do tego stopnia, jakby Anglii.

Pogłoski o abdykacyi krolowej Wiktoryi utrzy­
mują się ciągle. Polityka nie ma być zupełnie ob-

to sądzić można. Chłop nasz w gruncie prawy 
sumienny, a przy tem rozumny, korzysta wpraw­
dzie z polityki moskiewskićj, bo nie płaci poda-lcą temu przedsięwzięciu królowej. Jest ona bar- 
tku , ale do moskali zaufania nie ma, n ie d o w ie r z a  dzo przychylną Niemcom przez cześć dla pamięci
pieszczotom niedźwiedzia. swego małżonka, przeciwnie książę Walii ożenio-

Ducli się u nas mimo ucisku strasznego z każ- ny z córką króla Chrystyana IX sprzyja Danii, 
dym dniem wzmaga i szersze w ludności średniej W razie gdyby ministeryum i parlament zdecydo- 
zyskuje podstawy i mamy nadzieję, że się nie je- wali się na wojnę w obronie Danii, królowa nie 
dno na lepsze odmieni. Organizacya nar,dow a jest cbcąc być w niezgodzie z własnem sumieniem, ani 
sprężysta i dokładna. Straż narodowa uorganizo- narazić się na niesnaski familijne lub niechęć
waua i karna.

Stan Wołynia i Ukrainy podobny jest do na
narodu, ma zamiar ostatnie lata życia przepędzić 
zdała od kłopotów i namiętności politycznych.

szego i tam moskale są w ostateczności zmuszeni Książe Walii okazuje zawsze wiele przywiązania 
do zatargów z włościanami. Aresztowanych tam dla Cesarza. Zmiana panującej osoby przyczyniła- 
Aviele. Z Kijowa wciąż wyw ożą w głąb Rosyi. I by się znacznie do utrwalenia związków między 

Usiłowali moskale i u nas Zmusić do tańczenia Francyą i Anglią. Giełda trzyma się dobrze. Kry- 
w karnawał, ale im się to nie udało; po kątach | zys monetarna minęła, rząd nie potrzebował uda-
gdzieś wydurzają podpisy do adresu, ale do tej 
pory żadnym się nie pochwalili.

Stan handlowy, przemysłowy i stan gotówki 
niżej zera. Głoszą o dymissyi Annenkowa.

Paryż 13 lutego.

wać się do żadnych nadzwyczajnych środków. Bi­
la n s  banku z ostatuiego tygodnia można nazwać 
dobrym. Przybyło gotówki 23 mil. franków a ubyło 
z obiegu papierów za 38 milionów.

Ogółem gotówka banku wynosi 182 milionów, 
a spodziewano się doprowadzić ją  do 185 — 187

Mowy deputowanych opozycyjnych przestały już mil. fi; 
zatrudniać umysły Paryżan. Dzisiaj na porządku W c
dziennym jest kongres lub wojną. Cokolwiekbądź czają giełdziści stósownie do tego czy grają 
nastąpi, dla sprawy polskiej nie będzie to bez ko-1 spadek czy też na podwyżkę. Pieiwsza o za wie

W chwili kiedy to piszę, dwie wieści rozpusz-
na

rzyści; szanse za wojną przeważają. szeniu broni i zwołaniu konferencyi, druga o przy-
Mi-nister spraw zagranicznych p. Drouin de Lhuys I Avroceniu ścisłego przymierza między Anglią 

często teraz konferuje z posłami angielskim i duń-1 Francyą. Druga wiadomość zdaje się pewniejszą
skim. Szwec.ya ma w tej chwili aż trzech repre­
zentantów, oprócz zAvyczajnego posła p. Mauder-

giełda bowiem pod koniec znacznie spadła.
W kółkach wojskowych wiara w wojnę jest

s t r o m e  bawią tutaj w  urzędowym charakterze brat ogólna. Francya posiada najwyborniejszą armię 
byłego ministra p. Hall i adjutant króla szw edz-|w  świecie, którą także zadowolnić musi. Według
kiego Karola XV.

Przedmiotem tycb konferencyj jest Dania, 
sarz pomny na wierną przyjaźń Danii dla pierw

ostatnich Avykazoiv ministra wojny stan armii li- 
Ce-1 czy  607,000 lu d z i, oprócz tego  Francya posiada 

marynarkę mogącą śmiało współzawodniczyć z an-
szego cesarstwa nie radby ją  zostawić na pastwę I gielską. Ciekawe są daty szkoły wojskowej St. 
przemożnych nieprzyjaciół. Jednakowoż nie chcelCyr. Od roku 1818 aż do naszych dni wydala ona 
on zrobić* pierwszego kroku w tej sprawie, czeka- 10,000 oficerów, z których 184 pozyskało stopnie 
jąc  na decyzyą Anglii, która jeszcze większe ma dla Generalskie w piechocie lądowej, 2 w piechocie 
Danii obowiązki, i która w tej sprawie osobiście morskiej. Trzech doszło do najwyższej godności
jest o b r a ż o n ą  z powodu nie uwzględnienia jej przed- vvojskoAvej, bo marszałków Francyi jak  Canrobeit,
stawień av Berlinie i Wiedniu. Opinia publiczna Nieł i Mac Mahoń.
w A n g li i  jest za Danią, jeżeli ta zmusi ministrów Wiadomo wam pewnie już z dzienników, iż 
do działania, natenczas Anglia wszystkiemi środ-Kvszystkie gminy Avloskie przysłały cesarzowi adre- 
kami starać się musi o ścisłe porozumienie z Fran- sa z powodu zamierzonego zamachu na życie ce- 
cyą. Cesarz czeka tego momentu, ażeby w zamian sarza. Włosi z oburzeniem potępiają swoich roda- 
za przyłączenie się do Anglii av sprawie szlezwic-1 ków i zapewniają cesarza i I rancyą o SAAĆj 
kiej pozyskać ją  dla spraivy polskiej. Cesarz czu-1 wdzięczności.
je , że sprawy polskiej opuścić nie może, trudno- Śledztwo z tymi zbrodniarzami już ukończone, 
ści Avprawdzie napotyka wielkie, ale spodziewać I Zdaje się, że Mazzini nie był obcy tym knowa- 
się należy, że przy znanej sivej wytrwałości zwy- niom. Imię jego figuruje między oskarżonymi, 
ciężyć je  potrafi. Nie potrzeba tylko się zrażać, Substytut prokuratora jeneralnego p. Merveilleux- 
iż w obecnej chwili polska sprawa nie góruje nad DuA’ignaux polecone ma sobie zająć się sprawo- 
inuerai. Osoby nam życzliwe są bardzo czynne i zdauiem z śledztwa. Sprawa ta oddaną będzie
spodziewają się najlepszych rezultatów. C e s a r z  sądowi przysięgłemu Sekwany około połowy mar- 
milczy ale bacznie śledzi przebieg wypadków w Pol- ca. P. Dubarle będzie w niej prezydował. 
see. Dokładnie jest on uwiadomiony o Avszystkich Z wielkich przedsiębiorstw literackich muszę 
krwawych czynnościach Rosyi, odbierając raporta wam wymienić Dykcyonarz p. Larousse, który ma 
już to wprost z Warszawy, już to za pośrednie- obejmować wszystkie gałęzie wiedzy ludzkićj. Wła- 
twem hr. Walewskiego. W nim i księciu Napoleo- śnie mam pierwszy zeszyt przed sobą. Pomniko- 
nie mamy gorliwych rzeczników. Mogę was za- wa ta praca przewyższa rozmaitością i obrobie- 
pewnić, że ks. Morny w sprawie polskiej żadnego jniem znane konwersacyjne leksykony niemieckie.
wpływu na umysł cesarza wywrzeć nie zdoła. Ce­
sarz szanuje go bardzo, oddal on cesarstwu Wiedeń 15 lutego. Mowa tronowa, która J. C. A. 
znakomite usługi i jest jednym z najgorętszych Mość zamknął posiedzenia Rady Państw a, a kto- 
przyjaciół dynastyi i obecnego porządku, lecz zn a lrą  wczoraj av skróceniu telegrafiwano nam z Wie- 
zarazem słabą stronę, która księcia*na rzecz m o - dnia, przyniesiona przez dzisiejsze dzienniki wie- 
skwy uprzedza. Car Aleksander nie szczędzi! mu deńskie brzmi w całości jak  następuje:

« .  .  .  . i  • i  j   -  I c t _____________   : _______________________ m A i / G  U A \ i  n n n !pochlebstw osobistych w czasie pobytu jego w Pe­
tersburgu i zapewnienia przyjaźni dla cesarza Na-

Szanowni członkowie mojej Rady państwa.
W pełnym znaczenia czasie, na który zamknię-

poleona, czem go sobie zjednał zupełnie. W pływlcie drugiej sesyi przypada, podniosłej czuję po- 
młodej żony na podstarzałego dobrze już męża tzebę widzenia was około siebie, Arcyksiążęta, ksią­

żęta mego domu, najprzewielebniejsi, dostojni i sza­
nowni Panowie obu izb Rady państwa.

Szczególnem zaś napełnia Mnie zadowoleniem, 
że pomiędzy wami widzę powołanych przezemnie 

przez wybory reprezentantów Mego Wielkiego 
Księstwa Siedmiogrodzkiego.

Jeszcze nieprzebrzmiały wesołe ok rzyk i uroczy-

- i

także jes t wielki. Książe av sprawie polskiej k ie­
ruje się osobistymi Avzględami dla cara i Avplywa- 
mi małżonki, kiedy przeciwnie cesarz słucha tylko 
głosu polityki i dawnych tradycyj napoleońskich, 
wedle których opuszczenie Polski przez pierwsze 
go cesarza uważane jest za błąd i jako jednę z przy­
czyn jego upadku. Przeciągnienie się wojny nie­
miecko - duńskiej musi sprowadzić stan rzeczy stości, którą kraj, będący potężnym grodem obron 
korzystny dla Polski. Zamach na całość Danii nie nym na zachodniej mego państwa granicy, obcho 
może pozostać obojętnym obom wielkiem mocar- dził pięćsetletnią rocznicę połączenia swego z ko- 
stwom morskiem. A raz wojna europejska rozpo- roną Austryi, gdy od Wschodniej granicy Wy moi 
częta, stósunki terytoryalne przemienić musi. Przy-1panowie, reprezentanci Siedmiogrodu, wstąpiliście



.i WIEK ze Środy 17 Lutego 1864 r.

z radośnem zaufaniem na diogę tej spólnej dzia-1 Przekonany bowiem jestem, że w tym uczuciu I Sawczyńskiego o którym niżej wspominamy; spra 
łalności, która staje się nowym, coraz silniejszym I radości, w tem uznaniu walecznych, którzy krew wę p. Leona Chrzanowskiego z powodu artykułu

za naszę cześć przelewali, słowem wszędzie tam, Pows*ian*e wr Królestwie polskim pochwalającemuwęzłem dla moich ludów, 

nie
go porozumienia z memi zamiarami i rękojmięl W natchnionych mowach daliście w obec św ia-lz powodu korespondencyi w którćj o przedsta- 
szczęśliwej przyszłości. I ta usty waszemi świadectwo tej jedności. S pog lą-|wiu przez Izbę Adwokatów względem pieśni

Podczas gdy w ogólności położenie państwa i damy na nią z ufnością i słuszną dumą, i strzedz ”B?ż.e co.® Bolsk?“ do ministeryum sprawiedli- 
postęp w jego duchowym i materyalnym rozwoju jej będziemy jako najdroższego klejnotu, bo17 ° ^  w.niesi°nf m donosii do trżeciej wreszcie 
przedstawiały i w czasie niniejszej minionej sesyi L  niej leży moc niewzruszona. I Robakowskiego o d j o S S n e g o  r S a k S a
pocieszające o jaw y. musiał stan nędzy, który I Szanowni Członkowie obojćj Rady Państwa I z powodu nieprzeszkodzeniu umieszczeniu artyku- 
w skutek nieurodzaju dotknął niektóre części kró-Jw przeświadczeniu o patryotycznćm spełnieniu Mdw inkryminowanych w piśmie przez siebie wy- 
lestwa Węgier, głębokiem przejąć Nas smutkiem, obowiązków, które wdzięcznie od was przyjmuję dawanym- 

Pełni braterskiego współudziału dla uciśnionych, I wrócicie do swoich zagród rodzinnych ’ Względem p. Antoniego Rothera w pierwszym
podaliście panowie staraniom Mego llsądn, aby icl, Aostrya pokazał., Se w odraI „ < W j  swojej po- d r K a
wszelkiemi siłami wesprzeć pomocną ręką. staci zachowała starego dobrego (guten) ducha z dnia 17 Grudnia 1872 r. ma zastosowanie na

Mam zupełną otuchę, że cierpienia te skutecznie I i na nowe swobodne tory swego państwowego I wet do czynów karygodnych pod powagą dawne 
ułagodzonemi zostały. I życia, poniosła spuściznę swojćj potęgi i swojćj I U8*-awy popełnionych, jeżeli łagodniejszy wymiar

Sesya obecnie zamknięta, acz nie jest bogatą chwały. Ikai7  orzeka, jak  również, że przekroczenia jego

brad waszych, mają znaczenie w obec wewnętrz-1 darni! — I O godzinie 9ćj sala napełnia się publicznością,
nego organizmu państwa i przeprowadzenia uzna- Wiedeń 15 Lutego. Dzisiaj J. C A Mość zamknał llczni®j ni* zwy ^le zgromadzoną; o godzinie lOćj 
o ,cb  zasad raądu, otrzymały j a i  „ ^  sankcją, „„czyście aesyę Rady Państwa. Przed t ,  c„ r j

Wschodnia Galicya i Bukowina zbliżają się z za-1nionią w zamku cesarskim, odbyło się dzięk- w sprawie p A ntonie|o Kłobukowskiego, który 
dowoleniem mojem do zaspokajenia życzeń swoich, czynne nabożeństwo w kościele Sgo Szczepana, wnos* akt oskarżenia mniej więcćj następującś 
tyczących się kolei przez ich ziemie prowadzić się przy którym celebrował kardynał Rauscher. Arcy- tre8ci:
mającej. Przedłożenie tejże samej treści, tyczące książęta, ministrowie, członkowie Rady Państwa • w tN.rz® 74‘ z dnia 29' marca 1861 roku. 
się: księstwa Siedmiogrodzkiego, niei mogło być z u- i dala dyplomatycznego i rada miejska miasta d y ™ n a " p o s ła  do sejmu b r a j l iw e g o /T w ” któ-
bolewamem to m ów ię, załatwione. Jest jednak wo- Wiednia, byli obecni na tem nabożeństwie. rym nieznajom y autor w yłuszczając zadanie i
lą Moją, a żywa troskliwość Mego Rządu nieo- Plac zamkowy już o 9ćj z rana był przepełnio obowiązki sejmu krajowego Galicyjskiego, oraz 
mieszka starać się, aby linija kolei, którą uwa- ny tłumami ludu. Po lOej wojsko zajęło swe sta- d" ^ kaj ^  głównych spraw, mających być przed- 
żam za bardzo korzystną dla Siedmiogrodu a wa- nowiska na placu zamkowym i obok ulicy „Ring-1 jeg ° ° W ’. " jk ą zu je  potrzebę radykał-

; i „ ,  dla Mego państwa, śpicśaoic p ™ p ™ d , . , J f c M . _  gw>rdya ce8arsta „ ,w„rz jla  K pa|e rJ . W

' sh _ I Przed l i t ą  członkowie obu Izb zeszli się w przed-1 potrzeb miejscowych. Czyni to atoli zdaniem c. k.
Kuka innych przedlożeń Mego Rządu, niemnićj pokojach sali ceremonialnćj, którćj loże zajęła prokuratoryi, w sposób tak przesadny i obelży- 

wnioski z inieyatywy waszej wyszłe, zostały tak pierwej już publicznóść. W pierwszćj loży po le I WJ  dla istniejących władz administracyjnych, że 
szczegółowo rozstrząsnione, że przy podjęciu ich pod- wjcy tronu zgromadziło sie ciało dyplomatyczne ałoWa Jeg0 zdolne b)'ły zachwiać ufność ̂ rządzonych
czas przeszłej sesyi, stanowić będą ważną pracę O godz 11 udali sie członkowie obu T/h nnd a przynajmniej pozbawić je  powagi,
nv/ve-otnwawe/a , § członkowle obu lzb Pod pożądanej dla wszelkiej władzy. Zastępca przeto
pizygoiowawczą. . . .  przewodnictwem prezesów do sali ceremonial- Prokuratouyi oskarża p. A. Kłobukowskiego, jako

Działalność Wasza, panowie, zwróciła się najwy I nej. Pięć minut po l l e j  mistrz ceremonii dał znak Przy jmują ceg° odpowiedzialność za niewymienione- 
lączmej i najskuteczniej ku uporządkowaniu go- laską, że Cesarstwo nadchodzą. go autora powyższego artykułu o przestępstwo po-
spodarstwa państwowego. | Najprzód weszła Cesarzowa wraz z otawawev- "T ™  i.inst^'‘uc>'i p u b ^ n y c h ,

- - - . T joraz (podburzania do nienawiści ku organom
władzy) poszlakowanego z §. 300. u. k., zaś jako
odpowiedzialnego redaktora dziennika, w którym

r - ' * • i--------------------------„ uuiwiuiłc luaio^itma, mauiając sie nfl|inkryminowany artykuł był zamieszczoy, o prze-
zgodna z konstytucyą dla zarządu finansów na obie strony zgromadzeniu. Przed Cesarzem szli kroczenie z §• 33 ustawy  drukowćj z r. 1852,
bieżący peryod administracyjny czternasto miesię- ministrowie, za niemiarcyksiążęta Ferdynand Maks T 3?  " T  ̂  śledztwo przeprowadzone wyka-
czny o • „ Aii  u* , % { . zało, iż umieszczenie owego artykułu z wiedzą

u -m i • Rainer, Albiecht, Wilhelm, Zygmunt i Leopold i wolą obwinionego nastąpiło,
rzez IV asze przyzwolenie na przedłużenie prze- w towarzystwie swych adjutantów. Tłómaczenie p. Kłobukowskiego ogranicza się

szlorocznych nadwyżek w podatkach i opłatach, p 0 arcyksiążętach szli marszałkowie dworu a Ido rozbioru inkryminowanego artykułu. Przyznaje 
niemniej na stosowne użycie kredytu państwa, u- w bezpośrednio przy N. Panie znajdowali się 011 w zuPełn0Śch iż takowy zamieszczonym zo- 
możebnionem zostało uzupełnienie pokrycia wydat- feldmarszałek Hess i jenerał Crenville Stał Z )eS ° .wolit 1 .wiedzą, zaprzecza atoli stanów-
k iw , którycB padawjekajne p „ .,Zeby państwa w ni- Po w8twienin j .  0 . Mości „a stopnie tronn, cslon- S , V g o T « “ , o k l t o r ^  
mejszym roku finansowym wymagają. kowie obu Izb utworzyli w głębi sali pólkóle. tego nie należy sądzić w odosobnieniu od okoli-

-hociaź przedłożone Wam przez rząd mój dzieło I N. Pan usiadł na tronie, nakrył głowę, wziął I ezno®c^ z któremi w ścisłem zostaje związku.
iy tyczące się stałego opodatkowania zprzy-|d< • ’ I d ..-u i i...— --------- i

czyny obszerności i nadzwyczajnej ważności tej I cz .... , „„„„„„
golęsi prawodawstwa w minionej sesyi nie m „gl„| sgromadsenieI p ^ " e  . ' i S Ł  ^

reformy tyczące się stałego opodatkowania z przy- ,10 ręki papier zawierający mowę tronową i od- Buch .konsty tacyjny w kraju naszym zebraniem 
;zyny obszerności i nadzwyczajnej ważności tej <#ytał ją donośnym głosem r 1? *ejmu krajowego wywołany, był pożądanym
jałęzi prawodawstwa w minionej sesyi nie mogło! Pierwsza cześć mowv słuchało z ^ m m a d /c n iJW0W?Za-i i ^ . ^ dz Paó.stwa- Znanej i  j  • lierwszsł cz§sc mowy siucnało zgiomadzenie przyjęcie deputacyi glicyiskiei u ministra stanu,
hyc w obu izbach rady państwa pod obrady wzię-1 w milczeniu. Dopiero przy słowach wspominają- oraz słowa jego wyrzeczone przy tej sposobności^
tem, to przecież udzielenie wniosków do praw i cych czyny sprzymierzonćj armii, dały się słyszećD” 6 pozostały bez wpływu na usposobienie kraju, 
motywów ułatwiło bliższe zapoznanie się z pro- pierwsze okrzyki. * w rozwoj u swobód konstytucyjnych rękojmią lep-
jcktern i systemem, na którem projekt ten spo- J .C . Mość szczególny położył nacisk na słowa że ^  Przyszłoścl wldz4ceg°- Pod osłoną świeżo
czywa a w ten sposób uczyniło się znaczny że Dania przyjęte zobowiązania „ uporczywie 'nie jakkolwiek “ zaw ze^legalne ^iybieral'^-ozm iary 
krok naprzód ku rozwiązaniu tak wielkiego i na- szanowała. “ Dziennikarstwo krajowe nie mogło, nie powinno
gląeego zadania reformy podatków na najbliższej I Po skończonej mowie, Cesarz opuścił salę. R ć - |bJdo w obec teg° ruchu pozostać obojętnćm.' Wol-
nastąpić mającej sesyi. wnie Dwór opuścił salę w tym samym porządku n0ŚĆ okJawienia najdroższy przywilej kon-

Płodne w następstwa wypadki ostatnich czasów, w jakim przyszedł. * sty tucy jnego społeczeństwa, otworzyła w publicy-
zwracają wzrok nasz od wewnętrznych stosunków Cała uroczystość trwała 16 minut. j ^ y c h . ™ ^ p o d
Austryi, ku zewnętrznemu jej położeniu. Wystrzały armatnie dały znak, że uroczystość wpływem tego ruchu ogarniającego kraj cały,

Ożywiony pragnieniem poświęcenia się całkiem się skończyła. wyraża się z szczćrością ale zarazem z umiarko-
pieczolowitości o rozwój pomyślności i -------  ---- r-rr^=;-------------------  waniem ow adach i niedostatkach dotychczasowej

pa,is‘w a’ nie ” »iedW M " ,lic“ 80’ ‘• ‘ r l  Kronika m iejscow a i 7.a*ranic7.na.
że urzęda polityczne w kraju naszym były w czę­
ści obsadzone ludźmi nie zasługującymi na za

ceune. I szenie wyroku w sprawie obwinionych współpracowników ufanie rządu, a tem mniój kraju, którym rządzili
Przeznaczeniem Austryi było: silną być przeciw »Czasu“ w obec Iicznie zebranój publiczności. Sąd nie przy- Jeżeli autor wykazywał w inkryminowanym ar­

ko każdej uciążliwej napaści, ale wśród rady ln. się do wn'osku Prokuratory;- w »• 289 »• P tykule tę słabą stronę zarządu kraju, czynił to
j i  „„k; • *i t • i • x i Is. k. z uwzględninmem §§. 8 i 40 ust. d r., z powodu zap a -1 w przekonaniu, że głos grorliweco o dobro kraiu
")V • c & nn 09CH P°koju tcbnący. I ołego przedawnienia, wydal uchwalę odstąpieniu w sprawach I obywatela, doszedłszy do wyższych sfer rządu

1 lzjjacielski charakter stosunków mego rządu drukowych pp. Kłobukowskiego, Chrzanowskiego, Szukiewi-1 skuteczniej, poprze sprawę reformy adm inistra­
te  wielkich mocarstw europejskich, odpowiada cza> Sawczyńskiego, i Dra Kańskiego; orzekając zarazem I cyj nej, aniżeli o b s z e r n e  i powolne przedstawienia 
z zadowolnieniem mojem temu usposobieniu. zniszczenie inkryminowanych skonfiskowanych Nrów „Cz*su“ urzędową drogą do nich dochodzące, nigdy zaś

Od wielu lat grożąca kryzys w stosunkach mię jakotóż zak,az dalszego rozpowszechniania tychże. w zamiarze wzbudzania nieufności lub niechęci
. v r ;  „ , .  - ,  W  drugiej politycznój sprawie p. Leona Chrzanowskiego I do organów władzy.

, . . * .?n'^  osz a ymczasern o wy-10 zbrodnią naruszenia spokojności publicznój z §. 6« u. k. I Zresztą wytykając usterki władz administra-
uueliu, i mimo najbardziej pojednawczych żabie-1 przez pośrednie popieranie celów powstania oskarżonego, Sąd cyjnych w kraju naszym, bynajmniej nie zapo-

irzeka uwolnienie dla braku dowodów. Prokuratorya przeciw I zna wał dobroczynnćj częstokroć ich działalności 
;ałój osnowie wyroku zakłada rekurs. | k tó r ć i  n if fd v  n ie  o d m a w ia ł  l iz n a rn n  S łn w o  iotvn

bilizowany i w Luzacyi postawiony. Deputowani 
Senatu uniwersytetu w Kiel otrzymali bardzo 
przychylną odpowiedź, którą im na piśmie dorę­
czono.— Dzisiaj przybyli tu austryaccy wojsko­
wi ze zdobytemi duńskiemi działami. Dekorowa­
nych przyjmował król i przemawiał do nich. Allg. 
Volksblatt rozbiera szanSe wystąpienia państw 
średnich przeciw wielkim mocarstwom i przewi- 
duje, że rezultatem tegoż będzie medyatyzacya.

M o n a c h i u m  15 lutego. Konferencye mini­
strów w W iirzburgu na d. 18 b. m. otwartemi 
będą. Współudział swój przyrzekły Bawarya, Sa­
ksonia, Hanower, Baden, H essen-Darmstadt, Sa­
chsen-Weimar i Nassau.

F l e n s b u r g  (niedziela) 14 lutego. Dzisiaj po­
maszerowali Austryacy na ^wysokość Hoptrup i 
Oberjersdorf. Gwardya pruska stoi w Apenrade, 
a pruski korpus pod Diippel.

L o n d y n  15 lutego. Duńska fregata, która pod 
dowództwem kapitana Gottlieb zabrała pruski sta­
tek , zarzuciła kotwicę w Plymouth i ma polece­
nie zabierania okrętów pruskich, austryackich, ha­
nowerskich, bremeńskich i miasta Lubeki.

H a m b u r g  15 lutego. Hamburger Nachrichten 
donoszą, iż cały Szlezwik z wyjątkiem Sundewitt 
i Holsacyi, został przez duńczyków opuszczonym 
Czterech duńskich szpiegów, między nimi dwóch 
pastorów: Maurycego Hansen i Rothego, przywie­
ziono, do Grawenstein.

A l t o n a  14 lutego. Kilku duńskich oficerów 
wziętych do niewoli, przeprowadzano przez nasze 
miasto.

K i e l  14 lutego. W  zatoce kielskiej i ekem- 
fordskićj codziennie widzieć można duńskie okrę 
ty. Z pewnością oczekują potwierdzenia nowo wy 
uranych urzędników dla Szlezwiku. Prusacy obsa 
dzili Fridrichsort.

F r a n k f u r t  15 lutego. Wydział wykonawczy 
zgromadzenia niemieckich deputowanych, postano­
wił ogłosić odezwę do stowarzyszenia holsztyńsko 
szlezwickiego, w której protestuje przeciwko po­
większeniu sił austryacko-pruskicli w księstwach za- 
elbiariskieh, a mianowicie przeciw zajęciu głó­
wnych miast holsztyńskich przez wojska pruskie.

B u k a r e s z t  14 lutego. Książe Kuza niezado 
wolniony jest z ustawy uchwalonej przez izbę, po- 
lecającej formowanie gwardyi narodowćj. Ma on 
zamiar utworzyć nowe ministeryum, co pociągnie 
za sobą rozwiązanie lub odroczenie izby.

gów mego rządu, doprowadziła do wojny.
Jako niemiecki ks. wziąłem udział w militar-1caIŹJ osnowie 'vJ’roliU zakłada rekurs. I którćj nigdy nie odmawiał uznania. Słowa jego

nych środkach, które do przeprowadzenia egze L  ~ Dn'a 15g° luteg° zmieniio si? ciepło Powietrza od 0°,8 jakkolwiek silne, gorliwością óbywatelską natch-
__ . ^  ® I d o  6 .5 . barometr dosiacrl O trodzinip nn nołiifł.iin I n i n n o  CO l im i O f l r n n r n v i n  i *____J  „1____b,,,.,; „ A -  „  rr„i_ X ,  • r  .  d o  6 ° ' 5 I barometr dosiągł o godzinie żgiój po południu nione są umiarkowane i przyzwoite, niezdolne

kuej związkowćj w Holsztynie kon.ecznemi się 33o ’”66, o lOtój wieczór opadł na 329”’,73, o 6ój rano IG J n a tc h n ą ć  nikogo nienawiścią Ib  wzgardą Tak 
okazały7 i  w porozumieniu się z królem pruskim | na 329’”02; cały dzieu przeważnie pochmurny i przy wietrze I pojęty artykuł inkryminowany wchodził w  za-
uznałem za potrzebne, zająć w posiadanie księ-1 słabym zachodnim ku południu zbaczającym prawie wiosenny, miary rządu, który przedewszystkiem o rzeczy wi 
stwo Szlezwiku, jako zakład dopełnienia z obo- w n o c y  z, . 1 5 g o  lla )Ct ’̂ koło Przy księżycu, rano i6go o go- stćm położeniu kraju przekonać się pragnął; ob

iłllo Alm tom nnuntn lin Mnnt! nim. n J.A0 7̂ T> I____*__*________     1  ' _ 1 1 • 1 1 1 . • ■

wiązań, które Dania zaciągnęła względem mo-< d” nie 6tój temPeratnra Powietrza +0",7 R. 
carstw niemieckich, ale które najuporczywićj za­

poznawała. I z posiedzenia publicznego c. k. Sądu karneao
W } boine przywództwo i bohaterska odwaga I w dniu 11 lutego r. b.

sprzymierzonej armii dla Szlezwiku i Holsztynu, I Sprawy Czasu.
wywalczyły szybkie i świetne zadosyć uczynienie I P r  e z y  d u j ą c y :  A rzt; s ę d z i o w i e :  Feliks Do 
honorowi Austryi, Prus i całych Niemiec. brzański, Jaworski; p r o t o k ó l i s t a :  Łusz-

Z radością widzę, że Mojemu działaniu współ- “ J ńskj ;. z a s t ę p c a  c. k p r o k u r a  t o r y  i
nie z Moim królewskim sprzymierzeńcem pruskim r ^ mC *’ °  *'°(C ią^dalszy .) a °  a  8 l "
towarzyszą najchlubniejsze rezultata, które nie -^kt oskarżenia rozróżnia sprawy o zbrodnię 
służą ambitnym i zdobywczym zamiarom, ale dą zamięszania spokojności publicznój, o przestęp
żą d o . osiągnięcia sprawiedliwości, o czem wie S)W0 Pochwaląnia . karygodnej czynności, o prze­
dobrzę Europa I stępstwa poniżania rozporządzeń urzędowych

F . podburzania przeciw organom władzy oraz po
L ddaję się mepłonnej nadziei, że rezultata te, I chwalania nieprawych czynności wreszcie o prze- 

zapewnią szczęśliwą przyszłość długo pokrzyw-1 kroczenie ustawy drukowej poszlakowane; do 
dzanyra w swoich prawach krajom, dla której I piervvszćj kategoryi zaliczając sprawy p. Leona 
zdobyliśmy je  w związku z Prusami, a pokojowi ^ ‘rzanooskiego i p. Aleksandra Szukiewicza,

^  -  w
za^iożą. n;e finansów austryjackich traktującego oskarżo-

Otoczony reprezentacyą Mojego państwa raduję I ny 5 do drugiój sprawy p. Kłobukowskiego z po- 
się podwójnie w tćj uroczystćj godzinie z p o - | wodu arlykułu o reformie urzędów politycznych 
rnyślności, jako niebo pobłogosławiło orężowi W w ^ r .  74 „Czasu" zawartego jak  ró-

a,,s,sl! ,7c\pe,r h ch.waly ^rom towai zyszyły jćj sztandarom. I nych opisujące, wreszcie z powodu artykułu p.

winiony przeto nie widział powodu odmówienia 
mu miejsca w kolumnach dziennika, przez siebie 
wydawanego.

Na tćm zakończono postępowanie dowodowe 
w sprawie pierwszćj.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów 8 lutego. Na naszym dzisiejszym targu było 311 

sztuk wołów, a m ianowicie: z Żurawna 22 sztuk, z Lawido- 
wa 2 stada po 62, 29 sztuk, z Rozdołu 2 stada po 16 i 18 sztuk, 
z Tyśmieunicy 28 sztuk, z Żółkwi 2 stada po 20, 23 sztuk, 
z Bóbrki 2 stada po 8 i 26 sztuk, z Szczerca 10 sztuk, z Buska 
16 sztuk, z Brzeźan 32 sztuk, z Bolechowa 8 sztuk, z Krystyno- 
P°la 8 sztuk. Z tego przedano 146 sztuk, i płacono za wołu wa­
żącego 300 ft. mięsa i 36 ft. łoju, 48 złr., a za wołu ważącego 
350 ft. mięsa i 60 ft. łoju, 69 złr.

Lwów 14 lutego. Na targu wiedeńskim z d. 6 b. m. p ła­
cono pszenicę po zł. 5 '/10 do 59/,„ za mierzycę 88 funtową. 
Jęczm ień po zł. 3 3/10 do 3 4/10 mierzycę 73 funtową. Owies 
zł. 2 do 2 310 mierzycę 50 funtową. Handel był dość oży­
wiony, pszenicy odeszło do 35,000 mierzyć.

TELEGRAMY
B e r l i n  15 lutego. Nord. A llg .Z tg. donosi z pe­

wnego źródła, że szósty korpus armii będzie mo-

Przegląd polityczny.
Z powodu utrudnionych związków, bar 

dzo powolnie dochodzą pewne wiadomości 
z pola walki, natomiast krąży mnóstwo nie 
iewnych i niedokładnych wieści. I tak, 
Izisiaj doszła nas niepewna pogłoska o ja­

kiejś krwawój potyczca, stoczonćj w San- 
domierskióm pod C i s o w e m  przez oddział 
lolski pod osobistem dowództwem jenerała 
losaka przeciw znacznym siłom moskiew­

skim. W ieść ta jednak nie umie oznaczyć 
ani dnia boju, ani jego rezultatu i jest, jak  
wspomnieliśmy, bardzo niepewną. —  W Ma­
zowieckiem, w okolicach nawet Warszawy, 
rozpoczęło działać kilka nowych hufców 
lartyzanckich, które sformowano z żołnie­

rzy ściągniętych z leży zimowych. Kores- 
łondent nasz z Warszawy w liście powyż­
szym donosi o przywiezieniu tam do szpi­
tala rannych żołnierzy moskiewskich.

Z różnych stron Kongresówki otrzymu- 
emy doniesienia o przymuszaniu przez wła­

dze moskiewskie obywateli groźbą więzienia, 
ub wygnania do podpisywania adresów wier- 

nopoddańczych. Takićm prześladowaniem, 
ączącóm w sobie zarazem fałsz i cynizm, od­

znacza się także moskiewski jen. Belegarde 
w Kaliszu. Twierdzą z kilku źródeł: że 
ten cynizm niektórzy dygnitarze moskiew­
scy chcą posunąć dalćj; albowiem z prze­
śladowców ludności przyjmując charakter jćj 
reprezentantów, zamierzają w jćj imieniu 
prosić jako o łaskę, o przywrócenie tego 
rządu, który zarządził w roku zeszłym stra­
szną proskrypcyę i popełnił mnóstwo in­
nych bezprawi, zarządu sprawowanego pod 
imieniem w. ks. Konstantego. Niemoźemy 
nawet wierzyć, aby do takićj śmiesznćj a 
zarazem kłamliwćj demonstracyi posunąć 
się śmiał cynizm moskiewski, który otrzy­
małby tylko pogardę.

Dzienniki wiedeńskie oceniają wczorajszą 
mowę tronową. Ost. Deutsche Post przyznaje 
jej piętno prawdy i szczćrości w skreśleniu 
położenia politycznego, Presse podaje tylko 
obszerną parafrazę tej mowy. Ost. Deut­
sche Post znajduje w mowie tronowćj po-

do Grawenstein posunęła, czyniły przygoto­
wania do uderzenia na te szańce. Z począt­
ku łudzili się sprzymierzeni, że Duńczycy 
opuszczą fortylikacye Diippel; lecz przednia 
straż pruska, posunąwszy się 10 t. m. ku 
tym szańcom i przywitana jeszcze przed 
nimi ogniem przez Duńczyków i odparta, 
przekonała się, że wojska duńskie nie zmie­
rzają dobrowolnie opuścić tćj ważnej pozy- 
cyi. Trzeba więc ją  zdobywać. Jakoż we­
dług ostatnich doniesień, już 13 t. m. wie­
czór ro zp o czą ć  s ię  mi ał  k r wa wy  bój 
pod tj mi szańcami. Z porównania różnych 
doniesień, których a sprzecznych pełne są 
dzienniki niemieckie, wnosić można, że nie 
cała armia sprzymierzona uderzyć ma na 
Diippel; większa część doniesień twierdzi, 
że Prusacy —  którzy dotąd korzystając z po 
rnyślności odniesionych przez ’ wojsko au- 
stryackie, posuwali się naprzód, lecz sami 
nie wielkie laury zdobyli —  zamierzają głó- 
wnemi swemi siłami uderzyć na szańce diip- 
pelskie, gdy druga połowa wojsk, złożona 
z 6go korpusu austryackiego i dywizyi gwar- 
dyi pruskićj , ma posuwać się wprost na 
północ ku Apenrade. Może owa pruska po­
łowa wojsk, zająwszy pozycyą przed oko­
pami duppelskiemi, będzie tylko zasłaniać 
z boku marsz wojsk austryackich ku Apen­
rade.

W senacie francuzkim przedłożono pety- 
cyę trzydziestu członków komitetu francuz- 
ko-polskiego domagającą się uznania Polski 
za stronę wojującą. Sprawozdawca senator 
Stourm zrobił wniosek, aby przejść do po­
rządku dziennego, moty wując odrzucenie pe- 
tycyi tćm, że Polska nie posiada ani rządu 
jawnego, ani armii stałćj. Uznanie Polski 
za stronę wojującą uznał za szkodliwe dla 
interesów Polski samej, bowiem natenczas 
Francya skazałaby się na ścisłą neutral­
ność, kiedy przeciwnie może ona oddać Pol­
sce ważne usługi, zajmując stanowisko wy­
czekujące.

Baron Vincent gorąco przemówił za Pol­
ską. Służył on w wojsku za pierwszego ce­
sarstwa i widział Polaków rywalizujących 
z Francuzami w poświęceniu i męztwie. Wiiosi 
on, aby tę petycyę przekazać wydziałowi i 
ogłosić, że Moskwa straciła barbarzyńskićm 
owćm postępowaniem wszelkie prawo od­
woływania się do traktatów. Br. Leverrier do­
dał zaś: Baron Vincent życzy sobie, aby 
moskwę ogłosić za odpadłą od traktatów. 
Już Cesarz w pamiętnćm na zawsze po­
siedzeniu 5go listopada wypowiedział kate­
gorycznie, iż traktaty z r.‘ 1815 zostały o- 
balone. Porządek dzienny mimo tego został 
uchwalony. Na tćm samćm posiedzeniu se­
nat odrzucił petycyę o zmianie w dotych­
czasowej konstytucyi domagającćj się mię­
dzy innemi jawności posiedzeń senatu.

W izbie angiełskićj takie same życzenia 
za Polską słyszeć się dały ze strony nie­
których członków. Lord Palmerston'odpo­
wiedział: w interesie Polski trzeba się sta­
rać o utrzymanie a nie o zniesienie trakta­
tów z r. 1815.

Według szlachetnego lorda , traktaty te 
edynie bronią jeszcze Polski od zupełnego 

zabsorbowania ją  przez Moskwę. Po tylu 
dowodach jak Moskwa szanuje traktaty, od­
woływać się jeszcze na nie, potrzeba albo złćj 
wiary, albo trzeba uznać słuszność twier­
dzenia księcia Napoleona, że 80ta wiosna 
nawet na najszlachetniejszym lordzie nie po­
zostaje bez śladu.

Ostatnie telegramy „Wieku“.

W i e d e ń  16 lutego wieczór. Dzienniki wieczor­
ne donoszę, iż wczoraj aresztowano posła i człon­
ka Rady Państwa p. Rogawskiego. (Przypomina- 
my czytelnikom, iż p. Rogawski w Krakowie wię­
ziony, został uwolnionym na żądanie Izby Posel­
skiej Rady Państw a,, której służy prawo doma­
gania się uwolnienia uwięzionego jej członka, lecz 
tylko na czas sesyi. P. R. W.).

W i e d e ń  16 lutego wieczór. Dzisiejsze wie­
czorne dzienniki podają wiadomość, iż poseł Ro­
gawski został znów wczoraj powtórnie aresztowa­
nym po odbytej u niego rewizyi, i oddany sądo­
wi krajowemu wiedeńskiemu.

B e r l i n  16 lutego. Od granicy polskiej dono­
szą w dniu dzisiejszym, że rząd moskiewski 
w Warszawie nakazał księżom Bernardynom i 
księżom przy kościele sw. Krzyża (depesza mó­
wić zdaje się że sam kościół św. Krzyża P. R.
W.) natychmiast opuścić i zmienić te gmachy 

twierdzenie przekonania swego, że w "spra- U  w,ęzicma Pol,Vczne- Duchowieństwo oświadczy- 
wie szlezwicko-holsztyńskićj nie ma nakre- °’ Ze ustap‘ 0 Drzemopv- n ™™ w niL—l  
ślonego z góry programu. Na wszelki spo­
sób przyjąć można za pewne, twierdzi dzien­
nik ten, że życzenia utrzymania pokoju sto­
ją  na pierwszym planie, również i to , że 
kampania za Ederę bynajmniój nie zagraża 
całości Danii.

Botschaftera  napełniają słowa Cesarza o- 
tuchą, że pokój utrzymanym będzie.

Wskazaliśmy wczoraj w kilku słowach 
zarys położenia rzeczy na teatrze wojennym 
w Słesw iku, gdy wojska duńskie zajęły 
silne stanowiska w szańcach Diippel i na 
umocnionćj wyspie Holzacyi czyli Alsen na 
boku linii operacyjnćj sprzymierzonych, a 
wojska prusko - austryackie mając główną 
kwaterę w Flensburgu, która się 11 t. m.

ustąpi tylko przemocy. Domy w ulicach 
poblizkich cytadeli nakazano zburzyć, aby w ich 
miejscu założyć bastiony.

H a m b u r g  16 lutego. Dzisiejsze Hamburger 
Nachrichten donoszą, iż przedwczoraj (14 t. m.) 
pierwszy pułk duński zrobił wycieczkę z szańców 
Diippel na dwie pruskie baterye, przy czem zo­
stał zupełnie zniszczony.

W i e d e ń  16 lutego wieczór. Kurs wieczornej 
giełdy: 17— 71; 179 —  40; 196— 50 ; 71— 50; po­
życzka z 1864 94— 20. Renta 66 — 65.

S p r o s to w a n ie .  Na trzeciej stronnicy, w szpalcie trzeci^ 
wierszu 4 licząc od dołu, z a m i a s t :  Sejm galicyjski u 
tak ie  byń zwołany zaraz ale ces. ausL odroczony, c zy ts  
Sejm galicyjski ma b y i  zwołany, ale zaraz odroczony.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
F e l ik s  W a sil ew sk i.



4 WIEK ze Środy 17 Lutego 1864 r.

Kurs monet i papierów publicznych.

KRAKÓW 16 lutego.
Monety.

Za 100 złr. srebrem austryaeką walutą . złr. 
,  100 rub. bil. Banku poi. lub petersb . „
„ 100 rub. sr. obrącz. bil. B. poi. lub p e t.. rub
_ 100 talarów p ru s k ic h .............................złr.
„ 1 dukat ważny austryacki lub' hol . „
„ l  półimperyał w a ż n y ..........................„
r 1 napoleondor...........................................

Papiery publiczne procentowe.
Za złr. 100 w list. zast. gal. no. z bież. kup. złr.
„ „ 100 w list. zast. gal. star. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. ind. obw. krak. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. poż. nar. austr. z 1854 r. prócz

wartości bież. kupona „
„ sztukę 1 akc. kol. żel. gal. Karola Ludwika 

prócz wart. bież. kup. . . . „
„ złp. 100 w list. zast. poi. z w art b. kup. . złp.

WIEDEŃ 16 lutego (telegr.)
5% M etalik i...............................................
5°/0 Pożyczka narodow a..................... .....
Akcye banku narodowego wiedeńskiego

„ banku kredytow ego.....................
Losy 5% z roku 1860 . . . . . .
S r e b r o .........................................................
Londyn, 10 funtów szterlingów . . .
Dukat pojedynczy .....................................

57.
5°/o
6*
57,
5%
57.

WIEDEŃ 15 lutego.
Pożyczka skarbowa:

Metaliki na walutę austryacką.................
Pożyczka narodowa . . ...........................
Metaliki na monetę konwencyjną • - •
Obligacj e indemn. niższej A ustryi. . .

„ węgierskie . . . .
„ chorw. słow. bank. .

/ ,  v galicyjskie . . . .
5  ̂ b bukowińskie . . .
§0/ B „ siedmiogrodzkie . .
57, Pożyczka ńowa w en eck a ..........................

Listy zastawne:
5°/ Banku narodowego 6- le tn ie .....................
  10- le tn ie .....................n w ^  „ 12-miesięczne . . .
  „ losowane w wal. a. .
— Towarzystwa kredytowego galicyjskiego .

Pożyczki loteryjne:
Losy pożyczki skarbowej z r. 1839 całe . .

* „ z r. 1854 na 47, •
z r. 1860 całe . .
z r. 1864 całe . .

żądają. płacą.

119 75 118 75
171681 17170^

113 111%
181 80 181 79

5 73 5 67
9 85 9 75
9 65 9 56

73 50 72 50
77 76
73 50 7-2 75

79 — 78 —

198 — 196 —
94% 93 %

złr. cent.
71 55
78 90

769 —
180 —
91 35

118 26
118 80

5 71%

Bilety rentowe C om o.....................
Losy Zakładu kredytowego . . .

„ tryestskie na 4 '/ ,7 , • \  •
„ żeglugi parowśj na Dunaju.
„ ks. Esterhazego na 40 złr: .

67 15 67 —
79 30 79 20
71 70 71 60
85 — 84 60
74 25 70 75
75 — 74 50
71 75 71 50
71 '— 70 50
71 50 71 1 ,
92 50 92 —

40
40
40
40
40
20
20
10

ks. Salm 
„ ks. Paliły
„ ks. Clary
„ hr. St.-Genois
„ miasta Budy
„ ks. Windischgratzn 
„ hr. Waldstein
„ Keglewicza

Akcye bankowe i  przem ysłowe:
A kcye banku  narodow ego au s try a c k ie g o . .

„ zakładu kredytowego . . _.................
„ żeglugi parowój na Dunaju . . . .  
„ kolei północnej cesarza Ferdynanda
„ „ rządow ej ........................................

„ zachodniej cesarzowej Elżbiety
„ P a rd u b ie e k ić j ...........................

„ „ Nadcisańskiej........................
„ „ P o łu d n io w e j ...........................
* v G a lic y jsk ie j........................
Kursa zagraniczne (3 -miesięczne):

Amsterdam 100 złot. holend.. 
Augsburg 100 złot. nadr. . . .
Berlin 100 ta la ró w .....................
Frankfurt n. M. 100 złot. nadr. 
Genua 100 lirów piemonckich .
Hamburg 100 marków.................
Lipsk 100 ta la ró w .....................
Liworno 100 liró w .....................
Londyn 100 funtów .....................
Paryż 100 franków.....................

W aluty:
Cesarskie korony..........................

„ pół-korony..................
„ dukaty na wagę. . .

v obrączkowe .
Złote ą l   ..............................
N apo leondóry ..............................
Suw ereny ......................................
F ryderyk i......................................
Luidory ..........................................
Suwereny an g ie lsk ie .................
Imperyały rosyjskie. . . . . .
Srebro ..........................................

„ kupony .............................
Talary zw iązkow e.....................
Pruskie bilety bankow e.............

4
5
5
6
4
5
6 
7

LWÓW 13 lutego.
Dukat h o lendersk i..............................................

„ austryacki...................................................
P ółim peryał ro sy jsk i .  .......................................
Rubel rosyjski  ..............................
Talar p rusk i...........................................................
Listy zastawne galicyjskie bez kup. wal. austr.

„ - mon. kon.łi v n ;n
Obligi indemnizacyjne bez kuponów . . . .  
Pożyczka narodowa bez kuponów . . . . . 
Akcye kolei źelaznśj galic. Karola Ludwika .

rubli
WARSZAWA 15 lutego.

Półim peryały ......................................
Obligi skarbowe................................................o

k u p o n ....................................
Listy zastawne HI. e k r e s u ..................... ......

k u p o n ....................................  -
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskićj 
» „ warszawsko bydgoskiój

WROCŁAW 15 lutego. 
Banknoty austryackie w monecie nowój ,
P o lsk ie  bile ty  b a n k o w e .............................

„ Listy za s taw n e .........................
P oznańsk ie  listy  zastaw ne nowe 4 7 ,  *

PARYŻ 13 lutego.
Renta 37,

LONDYN 13 lutego.
Konsole .

102 25

85 80 
72 50

139 75 
89 50
91 25

18 75
124 50 
112 
87 —
92 —
32 —
33 25 
32 
29 50 
29 50
19 50
20 50 
15 50

101 75

85 60 
72 —

189 25 
89 — 
91 15

18 25 
124 — 
110 —

91 — 
31 50 
33 75 
31 50 
29 — 
29 —
19 —
20  —  

15 —

772 — 
180 20 
429 — 
1742 

192 — 
133 
126 10 
147 — 
249 — 
196 75

770 — 
180 — 
429 — 

1740 
191 60 
132 50 
125 90 
147 — 
247 — 
196 50

101
101 30

101 30

89 90

118 90 
47 10

5 72 
5 72

9 58

10 15 
9 90 

12 10 
9 86 

119 25 
119 25

79% 
1 80

63
65
71 
84 
79 

72 33 
75 93 
71 33 
78 90 
195 60

83 —

1398%

68 —  

85 —

86’/,
86%

I**1/,

100 75
101 20

101 20 

89 70

119 10 
47 —

5 71 
5 71

9 56 
16 75 
10 10 
9 85 

12 05 
9 83

118 75
119 — 

78% 
79%

5 70 
5 72 
9 91 
1 87 
1 81 

73 13 
76 73 
72 13 
79 63 
197 —

82 25

1393 %

67 67
84 50

83%

66 45

91%

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

o d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu; — do War­

szawy o 8. rano; — do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje); — do Wrocławia 8. rano; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8. rano; — do Licowa 10. 
30 rano; 8. 30 wieczór; — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 3. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed południem;

2. 15 po południu, 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 2. 26 po po­

łudniu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór.

PRZYCHODZĄ:
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór; — z Warszawy 

5. 13 po południu; — z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no ; 5.27 wieczór; — z Ostrawy przez Bogumin (Oder­
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lwowa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa- 8. 33 rano; 6. 40 wieczór.

I N f E R A T T ,

[7] ARCYDZIEŁA GDTOWAŁNIANE! <■>
Patronifikowaue 11 dworów cesarskich, królewskich i książęcych!

Z a s z c z y c o n e  p r z y w i l e j a m i ,  p a t e n t a m i  i m e d a l a m i !  
a w szczególności:

Dr L Beringuier’a
S P IR Y T U S  KORONNY

Kwintessencya wódki koloiiskiej
we flaszkach oryginalnych 1 złr. 25 k r. w. a.

Spirytus ten ma odznaczające się zalety. Uźy wany bywa jako przewyboma wódka pachnąca 
i do umywania; przytem jako wyśmienity środek leczniczy wspomagający, który siły żywo­

tne podnieca i krzepi.

Dra Med. B O R C H A R D T A

MYDŁO ZIOŁOWE
Służy do upięknienia i poprawienia płci. Środek wypróbowany na wszelkie nieczystości 
skórne; zresztą bardzo przydatny i pożyteczny - w  k ą p i e l a c h  jakiegobądź 

rodzaju. = r  Kosztuje w opieczętowanych paczkach oryginalnych 42 kr. =

D r .  B e r i n g u i e r ’a
ŚRODEK ROŚLINNY 

do farbowania włosów
(Kosztuje z całym kompletem w puzderku z szczoteczkami i czareczkami do rozrabiania:

5 zlr. w. a.)
Uznany jako środek zupełnie odpowiedni swojemu celowi, a przytem bynajmniej nieszko­
dliwy. Służy do trwałego zafarbowania włosów na głowie, oraz w zaroście twarzy i 

brwiach, na jakibądź odcień koloru naturalnego.

P r o l. D r. L in d e g o

POMADA ROŚLINNA W LASKACH
Pomnaża połysk i elastyczność włosów, i kwalifikuje się przytem jako fiksatoar do 

przytwierdzania gładko zaczesanych włosów. — Sztuka oryginalna kosztuje 50 kr.

AROMATISCHE
UTER-

SEIFE.

D r .  B Ć R I N G U I E R  A

(Olejek na włosy z korzonków ziół,
.  —  J  wc flaszkach wystarczających na dłuższe używanie, I zlr.

Ten olejek składa się z jak najstósowniejszych ingredyencyi roślinnych. 
Służy do zaehowania, wzmocnienia i upięknienia włosów na głowie oraz w zaroście 
warzy, niemniej do zapobieżenia tyle przykremu łuśnieniu się głowy i tworzeniu się

liszajów.

Dr. Sum CLg  Boutemard

w paczkach całych I połowicznych po 70 i 35 kr. w. a. — Jest to śro- ,  -
dek najdogodniejszy i najpewniejszy na zachowanie i czyszczenie zębów i dziąseł 
Pasta niniejsza użycza równocześnie całemu roztworowi ust nader przyjemnego orzeźwienia

Balsamiczne mydło oliwne.
Poleca się najusilniej jako środek łagodzący i skuteczny do codziennego umywania; 
gdyż jest tego rodzaju: iż go nawet damy i dzieci, chociażby miały płeć najdelika­

tniejszą, używać mogą.
Sprzedaje się w paczkaeh oryginalnych po 35 kr.

D r .  B a r t u n g a

OLEJEK Z KORY CHINOWEJ
Wytwarza się z odwaru najlepszej kory chinowej w połączeniu X  f f j jp *  ig) 

HARTlNG'sl 7- olejkami balsamicznemi. Służy do konserwowania i upięknie- 
mJLm . I  nia włosów; (po 85 kr.)

D r .  S a r t u n g a

POMADA z ZIÓŁ.
wyrobiona z soków podniecajączch i pożywnych, oraz z ingredyencyi roślinnych. Służy 

do przywrócenia i ożywienia porostu włosów; (po 85 kr.)
Wszystkie powyższe osobliwości, które skutkiem swoich niepośle- 

dnieli zalet, iiajchlubniejszenii się w skutkach swych okazały, są 
p o d  z a r ę c z e n i e m  s w o j e j  p r a w d z i w o ś c i  

w mieście KRAKOWIE wyłącznic u p. J Ó Z E F A .  E A U T L ,  
a po innych miastach n osób następujących:

w BIAŁEJ: Józef Berger i Karol Demski; wr BOCHNI: P. Niedzielski; w CZERNIOW- 
CACH: Ign. Schnirch i Józ. Różański; w GORLICACH: apt. Walery Rogawski; w GRY­
BOWIE: Alojzy Moszyński; w JAŚLE: apt. Ign. Lukasiewicz; w KĘTACH: apt. G. 
Streya; we LWOWIE: Wdowa po I. F. Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygm. 
Rucker, Fryderyk Schubut,_apt. A. Berliner (niegdyś Piotr Lanery) i Mikolasz; w LISKU: 
apt. Rob. Barański; w MYŚLENICACH: Fr. Stanisz; w NOWYM-TARGU: Karol Laur; 
w PRZEMYŚLU: Edward Machalski; w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Spółka; w SA- 
DAGÓRZE: apt. A. St. Bursa; w SANOKU: Jan Zarowicz; w SĘDZISZOWIE: Jan Lo- 
wnacki; w STANISŁAWOWIE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś Tomanek); w TARNO­
W IE: J. Jahn; w WADOWICACH: Fr. Foltin; w ZALESZCZYKACH: J. Kodrębski.
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za 4/4-funtowe paczki: 0(1
Rsr. 15 kop. — złr. 30  kr —  za j 4 złr. 7 kr. 10

n 10 u — 17 20 11 -  dto 11 5 n —
n 8 n — ?? 16 11 —  dto 4 —
u 6 r) — 11 12 11 —  dto >9 3 ii —
n 4 ii — 11 8 11 —  dto 11 2 ii —
» 3 ii — 11 6 25  dto 1 60
n 2 n 40 11 5 n —  dto 1 28
» 2 n — 11 4 ii 25 dto 11 1 ii 10
» 1 ii 50 11 3 n —  dto 11 ~ n 75

Herbaty czarnej w  kształcie c e g ły : 1 tunt 
rsr. 1 kop. 50, czyli złr. 3.

Kulka Herbaty Czerkieskiej, „The Phur“: 
1 szt. rsr. 1 kop. 50 . c z y li  złr. 3. 

Herbaty żółtej, „Sian Phian“, za 4/ 4 'Iun- 
tow e paczki; 

rsr. 6 kop. —  złr. 12 kr. —  za V4 złr. 3 kr. 13.
„ 5 „ „ 10 „ dto „ 2 „ 63.

Herbaty Chińskiej w  */4 i ’/g-funt. pacz­
kach oplom bow anych, moją firmą opa­
trzonych, po cen ie: za 4/4 lub % fun­
towe paczki;

Nr. I. zlr. 1 kr. 40  za 1/i  kr. 35.
1 „ 80  dto „ 45.
2 „ -  
2 „ 60  
3 „ 20  
3 „ 80

II.
III.
IV.
V.

VI.

V4 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto ,n

50.
65.
80.
95.

dto „ 2. „ 
Pecco Congo „ 
Pecco Nr. 1. „

Herbaty Chińskiej:
Congo Nr. 1. za funt w agi w. złr. 1 .80 .

2 .4 0 .
2. 65.
3. — . 
3 .9 0 .  
5. 40.1 
6 .6 0 .
7. 92.
8. 52.
8. 76.
9. 60.

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

2 .
3.
4.
5.
6. ;
7.;
8 .
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nabyć można w  handlu moim komisowym .
Obstałunki zam iejscow e wprost do 

Składu m ego głów nego uczynione, w ilo­
ści przynajmniej funtów 10, przy dołącze­
niu należytości, uskuteczniają się natych­
miast f r a n  co.

Herbata, któraby przez Szanownych K u­
pujących za niedokładną uznaną została, 
może być na koszt Handlu pocztą zwró­
con ą, a należytość natychm iast f r a n c o  
pocztą przeszłe się.

Karol Herrmann.
w  Krakowie, ulica Bracka Nr. 158. S3

es
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Dwutygodnik polityczno - literacki, illin^owany, pod redakcyą 
A. Grottgera i J. Osieckiego ,  poczyna dnia 1 Stycznia 1864

R O K  V
Cztery lata istnienia tego pisma, są najlepszą onego rękojmią; aby zaś 

ocenić jeg o  wartość i dążność, dość przytoczyć treść ostatniego ćwierćrocza:
Życiorysy (z portretami): Marcin Borelowski (Lelewel), Czachowski, Rogiński, Kruszew­

ski, Zygmunt Sierakowski, Józef Korzeniowski, Edm. Taczanowski, Aleksander 
Krukowiecki, Zygmunt Padlewski.

Ryciny (z opisami): Przechód powstańców przez granicę. Posterunek powstańczy. Bitwa 
pod Walewicami. Odbicie rannych powstańców. Dniówka w litewskich borach. 
Obóz Ejtmanowicza i Waszkiewicza. Wyrób żelaza. Kozacy na rabunku. Spale­
nie ruchomości przed pałacem Zamojskiego w Warszawie. Zgon Padlewskiego, 
Bitwa pod Batorzem. Klasztor na Łysej górze. Kurpie. Flisy.

Powieści i opowiadania. W rakuzkiej niewoli. Z tajemnic Warszawy.
Rozprawy. Dzieje dyplomacyi polskiej.
Karykatury. Berg i adjutant. Pojmowanie sojuszu prusko-moskiewskiego przez kozaków. 

Kara za uciekinierstwo. Przysługi sąsiedzkie. Sołdat moskiewski i pruski. Poszu­
kiwanie Murawiewa w menażeryach. Zaprzeczenie konstytucyi Polakom przez 
moskiewskiego dragona. Kongres fałszywych sprzymierzeńców.

Część polityczną stanowią: przeglądy, korespondeneye orygin. i wiado­
m ości bieżące.

Niepotrzebujem y szanownych czytelników  przekonyw ać, że „Postępu 
pod kierownictwem  jenialnego artysty Artura Grottgera coraz w iększej na­
biera w ziętości.

Polecam y w ięc pieczy Rodaków, to jed yne w swym  rodzaju illustro- 
wane pismo polskie i zapraszam y do w czesnego nadsyłania przedpłaty, któ­
ra z przesyłką pocztową wynosi: rocznie 6 złr. (4  ta l.), półrocznie 3*/2 zlr. 
(2  tal.), ćwierćrocznie 2 złr.

W administracyi „Postępu“ są następujące nakłady po zniżonych cenach do nabycia.
,,Postęp- rok I, II, III i IV po 4 złr. razem 10 złr. Karta Polski w granicach 1772 

r. po 1, 2 i 3 złr., Błogosławieństwo kosynierów, litografia, 1 złr. Zofia Kossa­
kowska powieść historyczna 1 złr. Nowcn-ocznik (z kalendarzem 1864), 90 cent. 
Adam Mickiewicz życiorys z portretem, 60 cent. Wyprawa wiedeńska, poemat 
z rycinami, 60 cent. Wszystkie te dzieła razem kosztują (zamiast 33 złr.) 15 
złr. (10 tal.).

Od adm inistracyi „Postępu '4 w  Wiedniu
Josefstadt, Reitergasse Nr. 7.
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F I L I P  H A A S  I S Y N O W I E
xv W le d n iu ,

u trzy m u ją  sk ła d  k o m i s o w y  (i)

DYWANÓW ANGIELSKICH, OBIĆ NA MEBLE
tudzież k a p  n a  ł ó ż k a  i  s t o ł y ,  u

A. G U M P L O W I C Z A
w  Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, pod Liczbą 63, na lszym piętrze.

Tamże odbywa się
CIĄGŁA WY S P R Z E D A Ż  
p o  c e n a c h  n a d e r  z n iż o n y c h

DAW NEGO SK ŁA D U

PORCELANY i SZKLĄ.

Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. Wytłoczono u Z . J. Wywiałkowskiego.


